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Warszawa, dnia 19 stycznia.

D ziennik urzędowy francuzki niepotwiei dza doniesienia „Con- 
s t i tu t ionnela” o ukończeniu p rac  konferencyi paryzkićj. Z azna­
cza on tylko fakt,  że p ią te  odbyło się jej zebranie. Jakko lw iek  po­
dobno p rzy ję tą  została d ek la ra c ja  w spraw ie  sporu turecko-greckiego, 
wniesiona przez p. L ava le t te  a m ieszcząca w sobie prawie całe u lt i­
m atum  tureckie,  tyle je d n ak  pewna, że w zeszłą  niedzielę dek laracya 
ta  ja k  n iemniśj protokół końcowy nie by ła  jeszcze podpisaną. P raw ­
dopodobnie zatem, że konferencya odbędzie jeszcze jedno  p rzyna j­
mniej posiedzenie. R e p re z e n ta n t  Porty  za p rzyk ładem  p. Rangabe 
odniósł się do rząd u  sw ego  po nowe instrukeye.

W edług doniesienia „ P a t r ie  ’ na odbytój w zeszłym tygodniu 
radz ie  ministrów w Atenach, uchwalono wystosować do r e p r e z e n ta n ­
tów Grecyi zagranicą okólnik , m a jącą  usprawiedliwiać postawę przy­
j ę t ą  przez rzą d  helleński względem konferencyi paryzkićj. Postawa 
bowiem jego, jakeśm y ju ż  sposobność mieli nadmienić, z wielu stron 
je s t  naganianą.  N iem a ło  wszakże zna jdu je  się także głosów broniących 
postępowania p. Rangabe, zwłaszcza odkąd przekonano się, że poseł 
grecki natychmiast skoro doszło go zaproszenie p. Lava le t te  na  konfe- 
rencyę, oświadczył, że cofnie się, jeżeli  p rzyznany m u będzie tylko 
głos doradczy. W obec tego oświadczenia nieusprawiedliwionym 
wydaje się za rzu t  jakoby zbyt długo zostawił konferencyę  w niewia- 
domości zamiarów swoich. To też angielska  „Daily  News”, oraz pi- 
sm a francuzkie „Opinion N ational”, „T em ps” i t. d. w ystępu ją  gorąco 
w obronie postawy przyję tćj przez Grecyę. R ząd  helleński wcale 
do tąd  nie odpowiedział na zapy tan ie  p. Rangabe; milczenie mogło od­
powiadać jego  dalszym widokom politycznym, dla tego tym bardzićj 
uderzającem  jest,  jeżeli r e p re z e n ta n t  grecki milczenie to wytłu ma- 
czyń usiłował zerwaniem komunikacyi te legraficznćj.  Dotąd te le g ra ­
my prywatne regu la rn ie  nadchodzą ze wschodu, ja k ież  więc p rzyczy­
ny mogły przeszkodzić gabinetowi a teńsk iem u w korzystaniu  z te jże  
8amćj drogi?

W łaśnie w chwili, gdy narady  konferencyi do jakiegokolwiek 
doprowadziły rezu lta tu  i gdy j a k  z P a ry ża  donoszą, p ro tokuł końcowy 
z  wyjątkiem Turcyi i Grecyi przez wszystkie inne mocarstwa na niój 
reprezentow ane podpisany został, p rasa  półurzędowa francuzka  p rzy j­
m uje  znowu ton względem P ru s  nie koniecznie przyjacielski, co tym  
bardzićj zasługuje  na uwagę, ponieważ od kilku  tygodni z wielkiem 
umiarkowaniem  o P rusach  wyrażać s ię  usiłowała. „C onsti tu t ionne l” 
w raca do polemiki dziennikarsk iś j au s tro -p rusk ić j  i ubolewa nad pro- 
wokacyami w najnowszych czasach przez p rasę  p ru sk ą  przeciwko 
A ustry i  zamieszczanemi. O tćj osta tn ić j  „C ons ti tu tu tionne l” wyraża 
się bardzo przychylnie , zaznacza jąc  zadowolenie swoje, że p rasa  a u -  
s tryacka  nie odpowiadała w tak  samo drażliwym tonie na zarzuty 
pruskie. Ciekawem je s t  zdan ie ,  jak ie  w tymże samym przedmiocie 
objawia „F rance”. Sądzi ona, że prasa  p ruska  dla tego zaprzes tała  
polem iki przeciwko A ustry i ,  ponieważ prasa węgierska popierać jćj 
nie chciała.

Przygotowania wyborcze na  W ęgrzech  wywołują coraz zaciętszą 
walkę s tronnictw . Deakiści bardzo energ iczn ie  występują, nie za ­
n iedbu jąc  żadnćj sposobności do porażenia opozycji. W ielk ie  zwy­
cięstwo w kole wyborczem odniósł świeżo sam prezes m in is tró w  hr.  
A ndrassy , który  dnia 14 t. m. w Saton Abya Ujcheli wyborcom swoim, 
w wielkićj liczbie zg rom adzonym , zdawał spraw ę jako  poseł na  sejm. 
M owa jego  będąca  os trą  k ry ty k ą  opozycyi z największym zapałem 
p rzy ję tą  była. Takiż sam sk u te k  spraw iła  m ow a Je rzego  B a r ta l  
w Szegrard miana. O dp ie ra jąc  p u n k t  za punk tem  zarzu ty  opozycyi

pytał on między inaeini: „Ozyż całość k ra ju  naszego nie jest p rz y ­
wróconą? czy reorganizacya spraw  wewnętrznych nie spoczy wa w r ę ­
ku  narodu? Czy związek z zachodnią A ustryą  je s t  nam  szkodliwy? 
Czy to nam  szkodzi, że dwa razy tak  s ilna arm ia  j a k  nasza czuwa na 
granicach naszych? Na te wszystkie zapytania trudno  będzie opozycy i 
przecząco odpowiedzieć. R ząd  węgierski z r e sz tą  zajmuje się teraz 
energicznie wytępieniem rozbójnictw a, k tó re  nader  groźne p rz y b ra ło  
rozmiary. W  wielu komitatach ogłoszono sądy doraźne na schwyta ­
nych na gorącym uczynku rozbój ników a dzienniki węgierskie co 
dzień prawie og łasza ją  wyroki śmierci na  takowych wydane. W in ­
te resie  kraju  żałować należy, że rząd  tak  późno wziął się do p rz y t łu ­
mienia tćj plagi,  którćj rozkrzewianiu m ożna  była z ła twością p o ­
przednio  zapobiedz.

Z Hiszpanii nie mamy jeszcze doniesień o rezultacie rozpoczę­
tych ju ż  wyborów ustawodawczych. Tym więcćj nadchodzi szczegó­
łów o ciągłych nieznaskach w łonie s tronn ic tw a monarchicznego, do ­
tyczących osoby przyszłego panującego. „Gaulois” dowiaduje si ę, 
że książę Aosta ma mieć najwięcćj szans dostania się na tron h is z ­
pański pod w arunkiem , że zrzecze się pretensyi do tronu  włoskiego. 
Szkoda, żf. n ie dodaje n a  jakich danych  przypuszczenie swoje 
opiera .  D zienniki przeciwnie m adryckie w ystępu ją  przeciwko k an ­
dydaturze  księcia włoskiego. Pismo progresystów  „N ovedades” 
oświadcza się za k a n d y d a tu rą  księcia M ontpensier.  P okazuje  się 
z tąd ,  że stronnictw o m onarchiczne, prawdopodobnie ze szkodą p ro ­
g ram u  swego do ostatniej chwili porozumieć się nie może nad n a j ­
ważniejszą jego częścią. W nosząc z wieln wskazówek wpływ detro- 
nizowanćj królowćj Izabelli wzrasta w Hiszpanii  a wybór syna jć j  
księcia A stu ry i  nie ze wszystkiem zdaje się być n iepraw dopodobnym , 
ponieważ popierać go ma gab in e t  tuileryjski.

W przedmiocie polemiki aus tro  prusk ić j ,  k tó ra  ja k  wiadomo 
teraz  usta ła ,  pismo berlińskiy „Z ukunf t” ciekawe wyraża zdanie. 
Dziennik ten pisze: Zwróciliśmy ju ż  dawno uwagę, że z Berl ina za  
porozumieniem z aus tryackiem  stronnic tw em  wstecznem pracu ją  nad 
usunięciem hr. Beusta. Sądzimy też, że zaprzes tan ie  polemiki ze s t ro ­
ny P ru s  nie je s t  oznaką poczynającćj z po lityką B eusta  zgoda, lecz 
raczćj mogłoby być dowodem wręcz przeciwnym.

Peszt, i l  stycznia. Król i królowa m ają  przybyć tu  i  począ t­
kiem lutego. Z tąd  udadzą się podobno do Cborwacyi i Siedmio­
grodu.

F a ry i, n  Stycznia. „Jo u rn a l  officiel” powiada: Konferencya 
odbyła swoje p ią te  posiedzenie. „C onstitu tionnel” pisze: Kocfe- 
reneya ukończyła wczoraj swe prace, z powodu je d n ak  zała tw ienia 
n iektórych formalności odbędzie się może jeszcze jedno  osta tn ie po­
siedzenie. Po dojrzałem rozpa trzen iu  rzeczy pełnomocnicy zgodzili 
się na  deklaracyę, k tó ra  uczestnikom sporu  tu recko-greck iego  p rzy ­
pomnieć ma zasady praw a międzynarodowego. Skoro deklaracya ta  
zyska podpisy p rzes łaną  będzie rządowi greckiem u. „C onstitu tion-  
nel” sądzi,  że jeżeli okaże się potrzeba ostatnio posiedzenie odbędzie 
się dziś wieczorem.

M adryt, 16 stycznia. O rezultacie  wyborów wiadomo dotych­
czas co nas tępuje: Z 100 dystryk tów  wyborczych m adryckich  96 wy­
brały  stronników rządu . Z 1,532 wyborców na prowincyi, 1,181 n a ­
leży do zwolenników rządu ,  200  je s t  republikanów  a 61 bu rbon i-  
stów.

K o r/u , 16  Stycznia. Z A ten donoszą, że rzą d  cofnął dekre t  
dotyczący emisyi pieniędzy papierowych. B anki jońsk i i ateński po­
życzyły rządowi 21 mil. drachmów.
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Rząd  grecki zakupił za 4 mil. franków w Bordeaux  dwie fregaty  fpaiftyę szląskiej po ok. 90  ta l .  R esz ta  tran3akcyj odbyła si§ w ru -
i .  . Mi .  r :  - i m  n u , «  A n n n ó n i n  & Ir i r»V» *7 o o v  n  v  q i  n  v  o  V. r\r% ^  f a l  t n v f w p h  n r \  ^  ̂ ___pan c e rn e  przeznaczone dla rzeczypospolitej 

m a  on się z większem mocarstwem układać

Ghili- Równocześnie 
» zakupno fregaty  d re ­

w nianej o

mim-

60 działach. Cała a rm ia  skoncentrow ana je s t  n a  granicy; 
p racu ją  z wytężeniem nad ufortyfikowaniem m iasta  Missoiuughi.

Bukareszt, 16 stycznia. W izbie poselskiej oświadczyło : 
s te rv u m . iż postanowieniem jego je s t  rozwiązanie kwestyi izraeli- 
tó w s odpowiednio prawom ludzkości i cywilizacyi. Rada m unicypal­
na  miasta  B ukaresz tu  postanowiła, iżby wszystkie do stolicy w pro­
wadzane towary opłacały cło 4 g do kassy miejskiśj. Pomimo opo- 
zycyi stronnictwa lewicy m in is te ryum  upoważnione zostało do za­
m ieszczen ia  w budżecie na rok  1669 sumy reprezen tu jące j  poręcze­
nie drogi żelaznćj z Czerniowiec do -Jass w razie, gdyby linia ta  już  
w 1869 r. oddaną  była do użytku  publicznego.

(M orda. ALlg. Z ty . Ind . B I.)

Korrespoadeacye Gazety Handlowej.
Petersburg ,  15 stycznia. (Giełda). N iepokojące wiadomości z 

P a ry ża  o przypuszczalnym rezultacie konferencyi,  oddziaływały nieko- 
rzys tn ieaua k u rsa  nasze z zagranicy nadesłano wiele remes dla pokrycia 
zwróconych papierów publicznych.Pomimo zakupów przez rząd  licznych 
party j remes, takowe obniżyły się na 3 2 |  na Londyn, 383 na Paryż, 
2 3 f § na H am burg  i 1 3 3 |  na Am sterdam .

Gdyby  pokój u trzym anym  został,  to nie nałeży się obawiać sil­
nego upadku  kursów wexli, gdyż rząd  ma wiele pieniędzy za granicą 
(mówią o 60 mil. rs .) ,  i waluta łatwo do otwarcia żeglugi u trzym ać się 
może. Wexle na L ondyn  na dostawę w lutym płacono 32{-J, b rak  z u ­
pełn ie  trassującycb, pół im peryały  są  poszukiwane po rs. 6 kop. 06. 
B a n k  zaś płaci tylko rs. 5 kop. 98, a  za napoleondory rubli  5 kopie­
j e k  84.

Papiery publiczne dobrze się t rzy m ają  po części z powodu loko­
wania ich w kapitały ,  oraz z powodu zakupów spekulacyjnych. N a jb a r ­
dziej ożywiony był ruch  w:

Pięcioprocentowych biletach bankowych za l era. płacono 8 7 1, 2 
em. 85 | .

Pożyczkach premiowych: za 1 em. płacono 137J, za 2 emissyę 

płacono 135§.
Akcyach dróg  żelaznych: wielkiego towarzystwa płacono 120J.

skich zwyczajnychspo 38 -  48  tal.  odeskich  -sztucznie m y tych  po 6 5 — 
78 i garbarsk ich  po 4 0 —48 tal.

Głównymi nabywcami byli .sascy, nadreńscy  i fraucuzcy komi- 
sionerzy, dom belgijski i fabrykanci z okolicy jako  też i tu te jsza  p rzę­
dzalnia.

Geny -w ogóle nieco -się polepszyły. Świeży -dowóz wkoło 
2000 ctr. - i l f /  vy , - ____ _

Gdańsk, 16 stycznia. P rzez  większą część tygodn ia  mieliśmy 
p iękną i łagodną pogodę; od p ią tku  zaś znów mróz i śnieg.

W  Anglii dowozy pszenicy krajowej były bardzo  liczne a pokup 
słaby. W pierwszych dniach ceny zeszłotygodnioWe u trzym ały  się 
nominalnie bez zmiany i tylko w sprzedażach koniecznych małe zn i ­
żenie notowano, w drugiej połowie tygodn ia  je d n ak ż e  pokup jeszcze 
był słabszy a ceny pszenicy  krajowśj na wszystkich placach o 1 — 2 

gów na kw arterze spadły. Pszenica zag ran iczna  była również 
mało żądaną  a ładunki p łynące sprzedano  z ustępstwem 1 szylinga na 
kwarterze.

Jęczm ień  prawie bez zmiany.

In n e  papiery  publiczne były zaniedbane a zwłaszcza akcye 
żelaznych, które licznie były ofiarowane.

Pieniędzy podostatkiem, Dyskonto 6 j  — 6£.

dróg

—  P ro d u k ta  (W it t  e t  comp.). Łó j;  usposobienie z powodu znaczne 
go obniżenia cen w Londynie  u nas osłabło. Między spekulantami 
odbyły się w tych dniach znaczne tranzakeye; sprzedano  na Sierpień 
po  50 rs. z, zadatk iem  3 rs łój żółty prima. W końcu sprzedano 100 
beczek po 50.1 rs.  cen ę tę jako  i 48 rs. z  w ypłatą  wszystkich pieniędzy 
z góry ofiarowano, w dalszym ciągu żąda ją  je d n ak  pół rub la  wy - 
żej.

N otowauia są: za łój do wyrobu mydła z dostaw ą w sie rpn iu  51 
z zadatkiem 3 rs.; pr im a ukraińsk i  z dostawą w kwietniu, maju lub 
czerwcu 54 rs. z zadatk iem  3 rs. nom. W miejscu żądają  za prim a 
żółty  511, za sybirski 52, za ukraiński 53. Posiadacze m ają  nadzieję, 
że ceny w Londynie  podniosą się.

Potaż w końcu płacono w drobnych partyacli  22 rs.
Konopie. Dowozy ze zbiorów z r. 1868 jeszeze nie nadeszły; 

G a tunek  je d n ak  ma być lepszy aniżeli w r. 1867.

Berlin, 15 stycznia. (Wełna).  Pom im o początkowo n ie zn a ­
cznego odbytu  w suknach krajowych, fabrykanci je d n ak  w osta tn ich  
dniach ja rm arku  nabyli co naj,..nićj 2000 c tr  dobrych średnich gatuu  
ków po dotychczasowych cenach. Przy bogatym wyborze, jak i  nasze 
s ldady przedstaw iają należy się spodziewać bardzićj jeszcze ożywio­
nego obrotu  w nas tępnych  dniach.

W rocław . (Wełna). Od os ta tn iego  naszego sprawozdania , ta rg  
nasz był niezwykle ożywiony, a sp rzedane partye  dosięgły wysokości 
2600 ctr. W tćj ilości reprezentow ane były wszystkie p rawie używa­
n a  tu  gatunki; przeważną atoli część stanowiły lepsze ga tunk i wszech­
s tronnie  poszukiwane. Kupowano mianowicie dobre pruskie,  polskie 
i  poznańskie, jako też  ś reduio-dobre  sz ląskie w cenie n ad  60 tak; wy­
borowe poznańskie jednostrzyżne  nad  70, i jednę  większą renomowaną

Owies o \  szylinga tańszy.
W e F raucy i pokup dość ożywiony, a ceny pszenicy na wielu ta r ­

gach podniosły się na 120 k ilogram ach o 5 0 — 65 centymów.
Żyto  dobry ma odbyt przy Dieco wyższych cenach.
Owies bez zmiany.
Na naszym placu w skutek  mało pomyślnych depesz angielsk ich ,, 

pokup  w ogóle był niewielki a w pierwszych dwóch dniach ceny psze­
nicy wszystkich gatunków cofnęły się o 5 10 guldenów na łaszcie
Z przybyciem kilku parowców, ta rg i w drugićj połowie tygodnia le ­
pszą miały tendencyą, tak, że pomimo dziennych fluktuacyj dziś pła­
cono za towar piękny wysoko-pstry i biały t e  s a m e  ceny, co zeszłej 

soboty.
Żyto bez zmiany.
Ję cz m ień  o 5 guldenów droższy.
Koniczynę czerwoną i b iałą żądano po ceuach zeszłego ty g o ­

dnia.
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 800, żyta 

150, jęczmienia 100, owsa 20, grochu 200, wiki 5, rzepiu i rzep iku  —, 

koniczyny 100 cetnarów.
Płacono za łaszt w ag i  holi. guld. prus. za kor. poi. złp. g r . —złp gi
Pszenicy:

„ Białej 128 - 133 5 3 5 — 555
„ w .-pstr. i szkl. 1 2 9 - -  135 530 - 550

jasno-ps tre j 
ordynar.

Ż yta
Jęczmienia

130 -  134 515 - 535 
124 - 1 3 3  4 4 0 - 5 0 5  
123— 130 3 5 0 - 3 7 8  

337 - 3 7 0  
2 1 0 -2 2 0  
4 0 5 - 4 2 0

2 4 1 -
243
245
233-
231

-250
-254
-252
-2 5 0
- 2 4 5

47
47
45
39
31
29
18
36

2 0 - 4 9  
3 - 4 8  

22 47 
3 - 4 4  
3 — 33 

25— 32 
20 -  19 

2 - 3 7

10
26
15 
20

6
26
16 
10

Owsa 
Grochu
Ileep iu  i rzepiku  -— — , .
K oniczyna  czerwona od tal. 13%— 14% za ce tnar  Celny.

Kursa zamian: Amsterdam 1 4 2 | .  H am burg  1 5 0 | .  Londyn 6 22-j.

W arszawa 811- . .
Aleksander Makowski i spotka.

H A N D E L  S W I A T A. 
i i .

Jego potrzeby—sk u tk i dobroczynne i n ieb ezp ieczeń stw a— 
obecne położenie i w idoki w  p rzyszłośc i.

Nieobiiczone, j a k  op isane wyżej rozgałęzienie hand lu  świata, s% 
i jego dobroczynne sku tk i .  Poznaliśmy je  już po części z opisu jego 
istoty i g łównych przyczyn nadzw yczajnego w osta tnich la t  dziesiąt­
kach wzrostu. S ku tk i  i p rzyczyny , podobnie jak  ogniwa w łańcu­
chu, pozosta ją  tu  w ciągłej, wzajemnćj na  siebie reakcyi.  J a k  wydo­
skonalenie środków tran sp o r tu  na  lądzie i wodzie, szczególniej za po ­
mocą pary, s ta ło  się g łów ną sp rężyną  rozszerzania się handlu  od k ra ju  
do kraju , od  części do części świata; ta k  też nawzajem rozwój ten  
tworzy potrzeby coraz to nowych d rógkom unikacyj i ruchu. Koleje szy­
nowe wiją się j a k  węże olbrzymie ponad grzb ie tam i Alp, lub  też 
wiercą sobie przejście pośród ich żeber granitowych, ja k  u Mont-
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Cenis, 'za pomocą k o m b in a c j i  machin, k tó re  stanowią najwyższy t ry ­
um f  technicznych nauk.

Wszędzie handel świata woła rozkazujące swe „naprzód!” Lo t 
jego  s ta ł  się na skrzyd łach  pary  prostym, zam iast co dawnićj trzymać 
się musiał kapryśnych  załomów rzek, częścią jako  jedynych  dróg  
przewozu większych mass towarów, częścią dla większego bezpieczeń­
stwa, ja k ie  żegluga rzeczna p rzedstaw ia ła  w obec rabunków  i g rab ie ­
ży ze s trony b łędnych rycerzy i złoczyńców na t rak tach  lądowych. 
Z tćj też przyczyny szykowały się miasta, ja k  perły na sznurku ,  tylko 
wzdłuż brzegów rzek lub jezior ,  jako  najożywieńszych miejsc ruchu; 
gdy tymczasem teraz  koleje żelazne rozniosły i roznoszą wciąż ruch 
ten na wszystkie s trony lądu, dźwigając w najbezludniejszych okoli­
cach nowe kwitnące m iasta ,  nowe siedliska intelligencyi i kultury.

A gdy odwróciłn na chwilę wzrok od wewnętrznych dróg  nasze­
go kon tynen tu  i spojrzym na noWe tory, jakie  handel św iata od lądu  
d o lą d u ,  od oceanu do oceanu sobie ściele, to znajdziem bardz ićj j e s z ­
cze zdum iewającą działalność ku p rze łam an iu  wszelkich zawad, by 
nadać ruchowi prosty, djam etralny  k ie runek . Ponad  cieśninami m or-  
skiemi wznoszą się mosty szynami w ykładane (.most M enai); między­
morza (Suez) bywają wykopywane i kanalizowaiie. Póńieważ p ro jek t  
podobnego połączenia morza a t lantyckiego z oceauem spokojnym  za 
pomocą kana łu  w N icaragua  lub H onduras ,  z powodu różnicy w po ­
ziomie. obu mórz, musiał być zaniechanym, olbrzymi przeto duch 
przedśiębierczy Amerykanów powziął niesłychanie śmiałą myśl 
połączenia NóWego Yorku  z San Francisco koleją ż e la z n ą , ' ćdły 
ląd  amerykański od W schodu na Zachód  przerzynającą ,  A kolćj ta, 
zwana Pacific , buduw aną je s t  z obu  stron z ta k ą  energią, że z koń­
cem września r. z., od wschodniego punk tu  wyjścia, to je s t  Omaha  
800 mil angielskich , a od zachodniego, Sacram ento , 300  mil ju ż  by łą  
wykończonyrh, a obecnie odległość od obu tych kończyn wynosi ju ż  
ty lko 500  mil ang. Spodziewają się zatćm  ukończenia całćj linii w c ią ­
gu r. b jeszcze. Zostawiamy innym  piórom opisanie tego in teressu- 
jącego przedsięwzięcia, a natom iast wrócimy jeszcze w końcu tej roz­
praw y do zmian i przewrotów, ja k ie  ukończenie tej największej 
i najważniejszej ze w szystkich , kolei żelaznśj,  dla hand lu  świata spro- 
wadzi.

Dobrodziejstwa handlu i jego  s łu g — ulepszonych środków komu­
nikac ji ,  są  nie samćj ty lko na tu ry  m ateryalnśj.  iWpływ jego m oralny 
i in te llektua lny okazuje się także w przywykaniu do więksżćj ruchli­
wości i w poznania prawdziwój wartości czasu, tak, że odbłysk  angiel­
skiej maksymy „Tim es is money" zaczyna ju ż  rozwidniać umysły mało 
co dotychczas z tą  p raw dą obeznanego ludu wiejskiego. Wszystkie 
warstwy luduości czują się powoli coraz swobodniejszymi, niezależniej • 
szemi, uw ażając  się rnnićj niż dotąd prrzykutem i do gleby rodzinnśj.  
Łatwość w yemigrowania je s t  w części owocem rozwiniętego handlu 
świata, w części znowu czynnikiem na rozwój ten oddziaływającym. 
Gdyż wszędzie europejczyk przynosi ze sobą  swoje rodzinne potrzeby, 
i otwiera nowe drogi odbytu  produktom  ojczystego przemysłu. Weźmy 
n a  uwagę ilość europejskich towarów, j a k ą  spożywa okólica w dale- 
kićj części świata, przez europejskich  kolouistów zamieszkana, 
w. s tosunku do szczupłych potrzeb tejże samej liczby krajowców, a 
wzajemny s tosunek  między e m ig ra c ją  a handlem świata stanie się nam 
oczywistym. Na tern też polegała nadzwyczajnie powiększona kon- 
sumcya naszych produktów  przemysłowych w północnej Ameryce, a  pó- 
źnićj w Australii,  podczas gdy Chiny, a nawet Indye wschodnie daleko 
jeszcze pozostawały w tyle, aż os ta tn ia  wojna am erykańska i zniesienie 
n ierozsądnych ceł wchodowych i tam konsumpcyi europejskich  płodów 
nowy nadały  impuls.

(Dalszy ciąg  nąstąpi).

Kronika w iadom ości krajow ych i zagranicznych.
P o żar  wczorajszy w domu Walfisza pod Nr 2241 przy rogu ulic Nowo­

lipie i Smoczej,  powstał j a k  się zdaje w mieszkaniu s tróża na p o d d a ­
szu fron tu  z p rusk iego  m uru  b lachą krytego. Ł agodne  powietrze 
w godzinach przedpołudniowych i s ilna pomoc trzech  oddziałów s t r a ­
ży, w k ró tk im  czasie opanowały ogień, wszelako s t r a ta  spowodow ana 
częścią przez pogorzel,  częścią przez rozebran ie  budynku ,  dojść może 
wysokości 1000 rs.

—  Z  W ieliczki pisze nasz korresponden t krakowski pod d. 14 b. m. 
co następuje; Roboty około za tam ow ania  p rzypływ u wody do chodnika 
Kioski musiały  być zaniechane, póńieważ nadspodziewane, silne w ez­
b ran ie  wody w osta tn im  poziomie zag raża  podmuleniem i usunięciem

podłogi w przedesta tn im 'poziom ie,  w takim bowiem razie k o m un ika -  
cya z powierzchownią byłaby odciętą, a  życie robotników na n iechy­
bne niebezpieczeństwo naraźonćm. B aron  H ingeuau  żywi wprawdzie 
nadzieję, że ostateczność ta  nie nastąpi, gdyż przedewszystkiem usiłuje 
on, iza pomocą wytężonego pompowania w szybie F ra n c isz k a  Józefa 
sprowadzić równowagę w niższych piętrach, a przez to zapobiedz nad ­
miernemu wzniesieniu się wody do pomienionej wysokości. Lecz, czy 
usiłowania te radcy ministeryalncgo uwieńczone będą  pomyślnym 
skutkiem, n ik t  przewidzieć nie może. W każdym wszakże raz ie  spe- 
cyalista ten  nie ma sobie żadnej opieszałości do wyrzucenia; przewi­
dywał on zło, i zawczasu kazał rzucić most, by wszelkim ew entual­
nościom czoło stawić. Grzechy niedbalstwa i lekceważenia ze s trony 
jego poprzedników mszczą się teraz w sposób straszliwy. Z okolicz­
ności ostatniego intermezzo, pytamy się panów fachowych, ja k  można 
dać wiarę icb zapewnieniom, że katastrofa  w salinach po wypompowa­
niu wody nie pociąguie za sobą żadnych złych następstw, w obec ol­
brzymich spustoszeń jak ich  żywioł do dziś dnia już  dokonał, nie mó- 
wtąc o tych, k tóre  jeszcze się nie stały  widzialuemi. Baron H ingenau  
zwierzył mi się sam ze swojem zaniepokojeniem, co do późniejszego 
wypompowania wody; szybkie usunięcie wody nasyconej solą, mniema 
o u /b o g ło b y  bardzo łatwo silne sprowadzić zapadnięcia; a z tego po­
wodu wypadnie przy pompowaniu nader ostrożnie się zachowywać. 
Dajm y na to, że zdwojonym usiłowaniom m achin pompujących uda się 
w osta tn im  poziomie, a mianowicie w szybie F ranciszka  Józefa, sp ro ­
wadzić wodę do równowagi, a 'roboty  w poprzecznym wrębie napowrót 
przedsięwziąść, to nasuwa się inne, me mniej ważne pytanie: Czy wo­
da w kory tarzu  „Kioski ’ dotychczasowych prac i tam  58° sążniowych 
nie zniszczyła? Woda mianowicie z nadzw yczajną trudnością  mogła 
tain być w strzym aną i w rynny  ujętą. Wszędzie więc same tylko po ­
wątpiewania, które, podług mnie, czynią nadzwyczaj p rob lem atyczną 
możność zatamowania źródeł, pomimo wszelkich pomp i wytężeń ko­
misji.

— Zm niejszenie się produkcyjności g run tu  ice Włoszech. Włochy 
zajmowały w końcu zeszłego stulecia pierwsze miejsce pomiędzy in- 
nemi k rajam i E uropy  we względzie urodzajności g run tu .  Tam liczo ­
no 10 hektolitrów zboża na hek tar ,  gdy we F rancy i  i w reszcie E u ro ­
py ziemia wydawała tylko 7 do 8 hektolitrów. O dkąd je d n ak  E u ro p a  
zaczęła rezu lta ta  nauki do ro ln ic twa żastosowywać, s tosunek  ów zmie- 
nił się w sposób nie n ad e r  dla W łoch pochlebny, W  osta tn ich  la t  
10-ciu, plon przecięę,iowy w Anglii wynosi! 32 hektolitrów  na hektar ,  
we F rancy i 15, w Belgii i Hollandyi 20 do 22, w Saksonii 26, w in ­
nych krajach niemieckich 19 i 20. W łochy pozostały przy 10 i z a j ­
m u ją  teraz toż samo miejsce co H iszpania  i Grecya. F rancya  posia­
da tylko pewną strefę do uprawy wina, a je d n ak  trzy razy tyle d o ­
starcza handlowi tego p roduk tu  niż W iochy, gdzie strefa winna ro zc ią ­
ga się od wierzchołków Alp, aż do ostatnich krańców południa. W ła­
ściwa Anglia produkuje  na przestrzeni 4 razy mniejszej niż F ra n c y a ,  
podw ójną ilość zboża w s to sunku  do tego kraju , a o ile bardzićj z a ­
wstydzającym wypada s tosunek teu  względnie do błogosławionych 
Włoch. Przyczyn tego zjawiska należy szukać jedynie  i wyłącznie 
w niższym stopniu  ku ltu ry  umysłowej tego kraju , w porów naffiu do 
innych krajów zachodniej Europy, gdzie postępy nowoczesnej nauki 
przyrodzonej exploatowane są  z ta k ą  s ta ra n n o śc ią  na korzyść agry-  
kullury .

O G Ł O S Z E N I A .

w składzie maleryałów opałowych.
B'\ Łstipińskiefjo,

ulica Je rozo lim ska ,  róg Składowej, Nr. 1582 lit. N.
Węgle Kamienne: Węgle draewne (dla Fabryk i

Za korzec w n aj lep. gat. z odst. k. "5. do samowarów): Za korz. z odst. k. 60.
Za Pa(ł r » „ „ 13. Orieno opalone:
Za korzec w dobr. „ „ » 67'/a- Za sążeń kub. twardego z odst. rs. 12
a pud „ „ „ 12 Za j /4 są i. twnr. rąb z odst. rs. 3 k. 30 ,
Za korz. kostk (do kuchni) „ n S5. Za sążeń kubiczny miękkiego rs. 10. 
Za pud „ „ f  10. s^i. piiebkiego raba. rs. ‘2 k. 80

Bliższe szczegóły udzieli Skład i Kantory przyjmujące obstalunki.
Nr. 7 — 3 — 10)  . (1 2 /2 7 )

W ierzchlejski Obrońca przy Senacie przyjm uje in te re sa n ­
tów w swojem m ieszkaniu  przy ulicy Długiej Nr. 590.

(Nr. g jp  ( )



F A B R Y K A  MACHIN
ANDRZEJA HRABI ZAMOJSKIEGO I W SPÓŁKI

w Warszawie.
Zawiadamia interesowanych, iż w roku bieżącym jak i poprze­

dnich zajmuje się budową machin parowych stałych i przenośnych (lo- 
komobil) o rozmaitej sile, kotłów parowych bulierowych i rurowych, 
pomp parowych, wodnych, studziennych, hydraulicznych, pneumaty­
cznych i gazowych również rozmaitćj wielkości ; sikawek pożarnych i 
ogrodowych, kuźni i kuchni przenośnych; jak niemnićj, urządza kom­
pletne cukrownie, młyny amerykańskie wodne i parowe, tartaki, folu­
sze, gorzelnie, browary, olejarnie; wykonywa wagony i wszelkie przy­
rządy dla dróg żelaznych, jak również statki parowe; a posiadając 
znaczny zapas machin i narzędzi rolniczych w swo ch magazynach, 
poleca takowy względom Szanownych Ziemian.

Dyrektor Fabryki Machin Jun Pietraszek.
(Nr. 2 0 - 2 - 3 )

Przełożony Szkoły Prywatnćj 
Męzkiój przy ulicy Danielewiczowskićj 
Nr. 617 w Gmachu Biblioteką Zału- 

skieh zwanym ma honor zawiadomić Szan. Rodziców i Opiekunów, 
iż z d. 9 stycznia r. b. rozpocznie się kurs nauk na drugie półrocze 
i przyjmuje jeszcze tak uczniów przychodnicb jak i pensyonarzy. Tak 
że chłopczyków zupełnie początkowych (t. j. nic jeszcze nieumiejącycb 
przyjmują do szkoły. Przyspośobieniem ostatnich zajmuje się prze- 
dewszystkiem p. Jan Kamiński autor metody: „do raźnego czytania.44 
Na żądanie Rodziców mogą przychodni uczniowie po ukończonćj nau­
ce sposobić się u mnie na lekcye dnia następnego i korzystać 
z konwersacyi obcych języków.

Jan Nepomucen Durectei.
(Nr, 1 7 - 4  -5) (19352)

Pan Robert Steinbach zawiadamia okólnikiem handlowym, 
że pod swoją firmą założył w mieście tutejszym Interes Ko- 

missowo-Spedycyjny.
(Nr. 2 2 - 3 — 5) (133)

i r ^ »  CZASOWE ZAJĘCIE DLA SUBJEKTA znającego prowa-
dzenie ksiąg handlowych i korrespondencyę w językach pol­

skim i niemieckim, w księgarni i składzie nut Maurycego Orgelbranda 
przy ulicy Krakowskie Przedmieście Nr. 1 nowy. za przedstawieniem 
odpowiednich świadectw. Do stałego obsadzenia tego miejsca potrze­
bny jest wypraktykowany subjekt w zawodzie księgarskim. Do tegoż 
zakładu potrzebny jest uczeń z’odpowindniem wykształceniem.

(Nr. 31— 1—3) ‘ (284)

'c e S Z rO W . T r S Z . rc J ^ ' c t o K ' c / y s ' c / ' S S rc J ^ rc r &

|  SK Ł AD  WĘGLI KAM IENNYCH I
S  S T A N I S Ł A W A
°jw przeniesiony na róg Marszałkowskiej i Widok Nr. 1574b 
H  Hotel Warszawsko-Wiedeński.
w  Poleca się Szanownej Publiczności wyborowym węglem #  
H  kamiennym, z najcelniejszych kopalń Szlązkich.
| |  (Nr. 1 3 9 1 - 1 2 - 1 2 )  (16847)

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Paryż, 18 stycznia. Mowa tronowa kładzie nacisk na te­

raźniejszą potężną pod względem militarnym postawę Francyi, 
która pozwala wszelkim ewentualnościom czoło stawić. Takie 
położenie rzeczy pozwala na otwarte wypowiedzenie życzenia 
co do utrzymania pokoju. Stosunki do mocarstw zagranicz­
nych są jak najbardziśj przyjacielskiemi. Konferencya poro­
zumiała się co do zasad, na podstawie których starać się bę­
dzie o zbliżenie Turcyą do Grecyi.

Kursa Giełdy Warszawskiej.
1

Monety 1 Banknoty.

P ó łim p e r ia ł...............................R a.
N apoleondor....................... .... „
D ukat w a ż n y .........................  „
R ubel s r e b r n y   -------   „
T a la r  p ru 8ki . . . .  ( — °/a) „
Gulden a u s try a c k i. . ( —°/o) „

Papier) puMlcr.nr.
Listy zastaw ne 1 0 0  rs. l -a  ser.
L isty  zastaw ne 1 0 0  rs . 2-a ser. 
ł»/n L is ty  likw idacyjne . . ,.
Obligi Tow arz Kre. Z. za 109 Rs.
Obhgi skarbowe rs. loo  . . .  „

„  cząstkowe zip. 5 o o . . ,,
Certyfi. ban. A z ip . 3 oo . . .  „

„  „ B ż o o o p .  k u p . „
, d itto  bez p r o . . „

A kcy ek o l. żel. W. W .%  . .  ,,
3>/0 oblig. W . W . 500 t r . . . „
Akcye ko l żel. W . B  „
Akcye Żeg. P a r .r s .  l o o ............
B ilety skarb , lo o  rs  . . . . .  „
C e r t .  kom . lik w io o  r s   „
5 %  bil. Pań- loo  rs. op. k u p . „
4 « /0 m etal, za sier. i ”  • • • >,

d itto  za luty ( o  % .  „
5-ta pożyczka - 2  . . .  „
6 -ta  ,, ’ n  . . .  ,,
Akcye w ielkiej kom panii

k o le t żel za  125 rs  . . . . „
4'/z°/o °b l. d tto  2 0 0 0  f. 500 „
Nowa poży. ros. 5%  zr. 1864 „

„  „ „  z r .  1066 ,,
5 » ;0 Akc. k . żel. W . T eres lib „
Oblig. d itto  ditto  . . .,
5 0 , F a b r . Łódzkie . . .  ,,

W eksle.
B erlin  1 0 0  t. 2  m. (1 2 0  119*

ditto  k ró tk i (U 9 5J«
Gdańsk d tto  fito ( l l9 4/s 2/»i-,
M oskwa 1 0 0  rs  1 mies. . . . „
P e te rsb u rg  1 0 0  rs . k ró tk i „

d itto  1 m ies...........................  „
W iedeń 150 fl. 2rn. ( i o i 4/6 
H am burg 300 Bmk. ditto  • . „
L ondyn 1 ft. st. 3 mies. . . . „
P ary ż  300 ir* 2  m ies............... .....

W artość  kuponu: L ist. zast. 30.
Obi. sk .1 2 1 ' / , .  Poż. prem . I em.

K ursa  w alu t zagranic?, dziś praw ie bez  zmiany o- 
b ro ty  w w eslacb  znaczne. L isty  zast. [listy likw. i po. 
tyczkę prem. płacono wyżej.

uaiu 19 1 z a. 18

żąda. j płacono

-  1 —
-  ł —
- --- —

— —
— 109 —
— 62

85.20 94.70 84. 5
78 70 78.30 78.22
6 8  21 67.80 67.75
99.50 - - —

— ---
— — —

___

— w — —
— 62 -
•— —.

67.33 66.83 66.83
— — —
— — — i

— —
— 87.26

100.75 100.75
— J01. 1 0 1 .
— — —
— —

. —

- — '
13760 136.85 136.50

137.50 137.17 136.50
*3.50 — —

... — 89.25
— —

108. 107.85 107.85
107.£ 5 107.55 107.70

— 107.7.
09 9875 —
— — —
99*25 99. —

91.65 — —
— — —

7.36 —
87.90 — —

L. likw. 5 4 V9

8 V8, 2  em. 175,

Kursa telegraficzne.
[Ajencyi R u d o lfa  Olcrft)

Berlin, dnia 18 stycznia.

lety  B anku R ossyjskiego dto 
exle na W arszaw ę z tet. k r dto 
dto ,, P e tersb u rg  3 tyg. za loorr. 
dto „  r  3  mies. dto 
dto „  Londyn 3 mies. za l f. st. 
dto ,, Paryż 2  „  300 tr.
dto „ Hamb. 2 „  za 300 bmk,
dto „ W ied eń  2  ,. za  150 złr.

L isty  zastaw ne 4 ° 0 . . . za 90 rs.
L isty  likw idacyjne ............................
Obligacye skarbow e 4%  .. dto 
Koleje R osyjskie po 125 rs. za  93 rs. 
Akcye Drogi Ż el. T e re sp o lsk ie j . . . 
Obligacye D rogi Żel. T erespo lsk ie j 
Akcye D rogi Żel. W arsz.-W ied 
Akcye Drogi Żel. W arsz.-Bydg
1-sza pożyczka premiowa z r. 1864
2 -ga  „  „  z r. 1866

za w isp e lz 2 0 0 0  
f. cel. czyli 2442 

, fut. ros. w jesień  
D yskonto. . . .' . . 4° „

Żyto n a  targ u  . .  
dto  „  dostawę

W ied eń .
W exle  n \  L o n d y n ..................

„ „ H am b u rg .
„ „ P ary ż  ...........

Pożyczka N arodow a............
5-proc. M etaliki ....................
Akcye B anku K redytow ego. 
D yskonto .........................4#/0

Paryż.
R e n ta  3 %  .................
R enta  w łoska...............  ................
Akcye K redytu  R uchom ego . . . .
D y s k o n t o ................. ... . s« /g o/#

I . o n d y n .
38/„ P ap iery  (Consols) . . . . . .
D yskonto.................3%

Targ zbożowy. Pszenica

z d. 18 z d. 16

827/8 627/,
82>/4 8 2 */,
92*/a 92
90ł 4 9C*/.

— C23 •/,
/TT 80V6
— l 50 '/s

83»/4 837/,
65 65
56*/* 5 6 '/,
66Vt 66»/8
8  2 ‘ / 4 82 V/4

— —'
76'/8 77*'4
57 •/, 1 57 «/t

62
117'/ j l J 7 ‘/4
116 ‘/i 116*3

54 5 3
53V, 53

120.70
88.80
47.90
65.50
60.70

2*3.50

70 12 
54.40

9 2*/s 

1 ł/a sz. niżej.

Targi W arszawskie 
z dnia 19 stycznia.

150.10 
38.2.1 
47.70 
65 30 
60.80 

253 30

* 0.10

54.30
276

Pszenica  od 240 — 250 rant. 
Ż y to . . .  od 230 — 240 .,
Jęczm ień 4 i - rz ę a o w y ..........
Owies ................................
G ryka..............................................
Rzepik zim ow y..........................
Rzepak rappe zimowy . . . .  . . .
Siemie ln ia n e ..............................
Łrocii po iny .................................

„  cu k ro w y ............................
K a s z a  ja g ia n a .........................

;ęczm ien n a ...................
gvyezanna g ru b a .........

d ro b n a . . . .  
,1 ka par. pszenna ooo pud.

» "O ,,
)) ł> 1" * " ,,

II--.,
„ żyt. p y t.N . 1 i 2 „

J a r z y n y :  K artofle  ............
B u ra k i..............................
K ao u sta  zwycz. pnd. 

O k r a s a :  M asło  św ieże funt 
d itto  s o lo n e . . pud

Dlej rz ep a k o w y ..............  pnd
Ulej ln ia n y ...........................pud '
Śledzie szk o ck ie  . . . .  beczka' 

,, a n g ie ls k ie . . .  beczka
S ia n o ...................................... pud '
S ło m a .................................. pud '
Drzewo o p a ł. tw ar. sąż . kufa’ 

„  „  tnięk, d itto

92' I

W ysokość wody ns rzece W iśle pod W arszaw ę 
dnia 19 stycznia stóp  2  cali 9.

Mroz.

Dawozyi
PszeB. 5oO, Żyta 360,

C ze-
tw ert

rs. i c . 
101 80 

8! 40 
7( 44
51 4

- 1

92

korzec 
od— do

ruó . sr. i kop.
60

5
30
?5

= 1

6 .75 ') 
5 | 85 
4 65 
3 15

25
18

20

-  21 Vl

e ę c z u i — Owiee 6 00.

Cena Okowity dnia 19 stycznia. 
Wiadro od rs. 2 kop. 67 do rs- 2 kop. 7 3 , 
Za garniec od rs. - kop. 87 do rg. koń, 89̂

G o d z i c n n  i c : O m nibusu • l . u h l  i ** °  ł l łP 
Ł iia  o SOr .  i . )  w .; d o K o w o - G i e 0 rg > cw s6 a ! fo n e c y )_ c 4  
p n . : d o  S o o h n e z e w a  o 6 w . — K a r e ty ,  o t  L u b l in a  o 
PO Łioinży i S n w a i k  o 2 p p . : o o R b o o k u *  i K ie lc  o fc 
p ; o p ró c z  t e g o  w y p r a w i a n ą  z o s ta je :

W P o n i e d z i a ł e k .  W ćzh o tco: d o  P i a a e c z n *  
po łudn ie

>) G atunki wyborowe w yższej wagi p łaceno rs . 
6 kop . 97'/> do rs. 7 kop. 5.

; co b aco  
riecy ) o 4 

Lnblinfc o 1 yp 
n s .  3

o 19 w

W a r dnia 7 1 9 ) s tyczn ia  1869 r . — Z a  pozw olen iem  cenzury  R z ęd o w ej .— w D rn k u rn i  G aze ty  P o lsk ie j , -  R o d n k to r  I t u d u l l '  f l l t r ę t


